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I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRaKICZHEJ.
" M u s y  R y t o j u s" o s p r a w i e  w i l e ń s k i e j ,  
"Musy Rytojus" Kr.22 z 17.III.1933 r. Art.p.t."Kiedy odzyskamy Wil­
no?" Streszczenie:

W ostatnich czasach szerzą się na Litwie i zagranicą pogłos­
ki o tera, że Polska w obliczu zmienionej koniunktury międzynarodowej 
staje się bardziej ustępliwa. Dojrzewa myśl naprawienia wyrządzonej 
Litwie krzywdy i zwrócenia Litwinom pod pewnemi warunkami Wilna.Mia­
nowicie, o ileby się Litwini zgodzili nawiązać z Polską przyjazne 
stosunki i zawrzeć z nią sojusz, to mogliby dosyć szybko odzyskać 
swą starą stolicę.

Zdaje się jednak, że wszystkie te pogłoską są nieuzasadnio­
ne. Politycy nolscv dobrze wiedzą, że Litwini nie przyjmą żadnych^ 
warunków zbliżonych do projektu Hymansa. Litwa się nie da wciągnąć 
w żadne kombinacje polityczne, któraby zagrażały niepodległości li­
tewskiej. Wreszcie Polacy dobrze wiedzą, iż litewska polityka zagra­
niczna nie da się zastraszyć przy pomocy alarmujących pogłosek, ja­
kie od czasu do czasu zagranicą zaczynają się szerzyć. Takim stra­
szakiem jest np., jak się zdaje, hitleryzm. Warszawa wie jednak dob­
rze, że żadne alarmy hitlerowców nie zdołają Litwy nastraszyć do 
tego stopni a,by padła ona w objęcia Polski. Innem! słowy Polacy nie 
mają podstawy do tego, by myśleć, iż w chwili obecnej Litwa byłaby 
skłonna do przyjęcia jakichś szczególnych warunków, któreby mogły 
usprawiedliwić dla Polski zwrot Wilna Litwie. 0 ile przeto w Polsce 
wyłaniają się obecnie myśli w sprawie możliwości pogodzenia się z 
Litwą, to myśli te zalicz?n5 należy do kategorji myśli osób Prywat­
nych. Polscy mężowie stanu nie mogą bodaj żywić swej wyobraźni La­
kierni marzeniami. Musza oni zdawać sobie sprawę, iż dzisiaj ̂ ze stro­
ny litewskiej oczekiwać można znacznie mniej ustępliwości,niż przed 
kilku laty.

Sytuacja Litwy, jeżeli chodzi o sprawę wileńską, nietylko nie 
osłabła lecz w ostatnich czasach dosyć wydatnie się wzmocniła.

Decyzja Trybunału Haskiego w znanej sprawie odcinka Landwa- 
rów-Koszedary i inne przejaw.v polityki międzynarodowej podsycają w 
dużym stopniu nadzieję, że Litwa znowu wysunie w Genewie sprawę 'wi­
leńską, jak to w tvch dniach oświadczył minister Zaunius.Dodać też 
należy, iż, jak się zdaje, Litwa spra'wę tę wygra. Kursujące obecnie 
pogłoski świadczą o jednem: rana wileńska się nie zabliźniła. Odczu­
wa tę ranę boleśnie cały naród litewski, a zagranicą rana ta nie da­
je spokoju ludziom o wrażliwszem sumieniu i trzeźwo myślącym polity­
kom. Świadczy ona, iż w Europie Wschodniej stosunki międzynarodowe 
nie mogą się normalnie rozwijać tak długo, dopóki naruszona sprawied­
liwość nie weźmie góry i dopóki niepowetowana będzie krwawa krzywda, 
wyrządzona narodowi litewskiemu.

Anormalność obecnej sytuacji jest tak wyraźna, a naruszenie 
przez Polskę sprawiedliwości tak jaskrawe, że w krajach sąsiednich 
nie może nie zrodzić się najszczersza chęć rozwiązania tej bolesnej 
sprawy w taki, czy inny sposób. _ ,

8ą ludzie, którzy wierzą, iż w Polsce odezwie się kiedyś głos 
sumienia i podyktuje Polakom politykę, któraby w stosunku do Litwy 
oparta była na sprawiedliwości. Ta właśnie wiara podsyca wyłaniają­
ce się zagranicą pogłoski o rzekomej skrusze polskiej i zmianie pol­
skiej polityki.

Litwini zbyt dobrze Polaków znają i takiej wiary nie żywią. 
Litwini wiedzą, że Polacy jednanie wtedy zwrócą Litwie Wilno, _ gdy_ bę­
dą do tego zmuszeni. Litwini nie oczekują żadnego przebudzenia się 
sumienia polskiego i nie powinni siebie karmić marzeniami o łatwera 
z Polską porozumieniu. Obowiązkiem litewskim jest bezustanne czuwa­
nie i dokładanie wysiłków, by Polacy byli zmuszeni Wilno odstąpić._ 
Dopiero wtedy, gdy stolica Gedymina będzie w rekach litewskich, moż­
na będzie mówić o stosunkach przyjaznych i z sąsiadem południowym.
Dla niewielkiego państwa litewskiego stosunki takie, rzecz prosta? 
są potrzebne. Kie’jest winą litewską, że stosunków tych dzisiaj nie** 
ma.

K r o n i k a .
K o  w y  k o n s u l  ł o t e w s k i  w K ł a j p e d z i e  .Prasa 
kowieńska /zl7.III.1933/:Jak podoje Elta z Kłajpedy, w tych dniach
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Uprzednio p.ICalcenau zajmował stanowisk' 
w Hamburgu.-
W I z y t a p r z e d s t a w i c i e l a  d o t a c j i  C a r n e ­
g i e  w K o w n i e  .t!Łiet.Aidas” /Nr.62.III.1953/:W tych dniach

jowej
W i z y t a  l i t e r a t a  S o l s  k l e g o  .”Liet.Aidas5? /Nr. 62: 
III.1933/:Wkrótce przybyć ma na Litwę znany polski literat krytyk 
i publicysta_;o.Abramowicz. Interesuje się on specjalnie poezją li­
tewską, o której napisał w swoim czasie długie studjum.

III. ZAGADNIENIA POLITYKI WEWNĘTRZNEJ 
I ZYCIE ÓPObHCZNE.

K r o n i k a .
D o k o ł a  u s t a w y  o a d w o k a t u r z e  . ,fEcho”/Nr .72 .III, 
1933/: Jak donoszą, projekt ustawy o reorganizacji adwokatury wej­
dzie w życie niGWuzośniej,_ niż w lipcu ?.b,

u o

mniej podoficerski.
Z m i a n y  p e r s o n a l n e  w r e d a k c j a c h  l i t e w ­
s k i c h  ."Liet.Aidas” /Nr.62.III.1933/:Dotychczasowy redaktor od­
powiedzialny organu związku kupców, przemysłowców i rzemieślników 
«Verślas« p’.Dundzila ustąpił. Stanowisko jego objął p.A.Marcinkewi- 
czius, prezes zarządu kowieńskiego oddziału związku, kupców, prze­
mysłowców i rze lie siników.

Z dniom 15 marca obowiązki redaktora pisma "Vienybe” pełni
Zygmunt Higlinas.
N o w y  n a c z e l n i k  p o l i c j i  k r y m i n a l n e j .
Prasa kowieńska /z 17.III.33/:Z rozporządzenia ministra_Spraw Wewn. 
płk. Rus tej ki, b. sekretarz policji, kryminalnej p.Pamatajtis został 
zamianowany naczelnikiem policji kryminalnej zamiast zajmującego 
dotąd to stanowisko p.Budrewiczusa.-
Z m i a n a  u s t a w y  o r e f o r m i e  r o l n e j  .nLiet, 
Żinios" /Nr. 62.III.1933/'.Weszła w życie zmiana ustawy o reformie 
rolnej» Na mocy tej zmiany wolno będzie odtąd ministrowi Rolnictwa 
układać się z właścicielami wywłaszczonych gruntów w spray/ie odszko­
dowania. Było to praktykowane już dawniej. Obecnie nabyło to mocy 
prawnej.-
S a m o b ó j s t w a  n a  L i t w i e  .”Rytas" /Nr.62.III. 1935/: 
Według danych statystycznych w 1932 r. popełniło na Litwie samobój­
stwa 1.100 osób, z czego 758 mężczyzn i 342 kobiety. Wskutek wypad­
ków nieszczęśliwych poniosło śmierć 424 laęzczyzn i 209 kobiet. Z 
tej liczby utonęło 203 mężczyzn i 82 kobiety.

VII.SPRAWY KiAJPEDZKIE.
K r o n i k a ,  

w a n i e h i t 1 e r o w

organizuje związek narodowych socjalistów. Oświadczył on, se przyj­
mować będzie na listy kandydatów urzędników, właścicieli domow, nupg 
ców i rentjerów.
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